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Z frontu

Główna kw atera ogłasza

s?dn!ego.
(T e d . w ł .  . .N o w o j  R e f o r m y ” ).

Wiedeń, 0 października. 
Dzienniki tutejsze donoszą:
Szef sztabu generalnego armii Boetnn-Ermoł- 

lego, pułkow nik B a a; d o 1 f f, oświadczył wo­
bec dziennikarskich -sprawozdawców wojen­
nych, że położenie na froncie wschodnim jest 
jak najlepsze. Małe zmiany frontu na pewnych 

graniczonych odcinkach nie m ają żadnego 
wpływu na calość^ronui. k tó ry  jest. skonsolido- 
rany  i takim  pozostanie.

W spółdziałanie wojsk auslryacko-węgier- 
ikicli i niemieckich jest jak  'najlepsze. Celowo 
Yspółpraeownictwo, trafny sąd o swojej ćlzia- 
alności i silne zaufanie wzajemne —  oto pod- 
klawy osiągniętych sukcesów ku największej 
korzyści obu stron.

------------- o--------------

H © f 8 » s t ! f e a !  t a r a e f K i .
(Tcl. c. k. Biura koresp.)
Konstantynopol, 0 października. 

Ag. Mili i donosi: 
iniu 4 hm.:

Front,p> e r i » k  i: Opierając się na zwycięskich 
•s wobadza jąeych operacyach arniu otomańskiej 
w PcTsy i, pw scy Bachtiar owie powstali do świę­
tej wojny [ht*oiw  Rosyi i m iasto Ispahan oswo­
bodzili od nienrzyjaciela. Liczne, od tygodnia 
or?y:z Rosyan podejmowane szturm y ku mioj- 
wowości 15 i d  j a r, na północny zachód od Ha- 
madan, z«»taiy wr zupełności odbite i nieprzyja­
ciel pobity rozstrzygająco, zwrócił się do ucie­
czki. Pominąwszy liczne stra ty  w zabitych, ja ­
kie zadaliśmy nieprzyjacielowi, zabraliśm y mu 
także wiele amunicy.i, broni i innego mateayału 
wojennego. A taki rosyjskie ku K ianirek, na pół­
noc. od Rcvauduz, zakońizyly  się klęską nie­
przyjaciela. Posyanie zostali odrzuceni.

Na froncie k  a u k a z k  : m na ogól tylko po­
tyczki. N» lewem skrzydle a tak  rosyjski został 
odrzucony.

ITont e g i p s k i :  Trzech nieprzyjacielskich 
lotników usiłowało dnia 2 hm. ponad El Arisz 
rzucić bomby, zmuszono ich jednak do ucieczki. 
Jeden aąiarat zestal uszkodzony.

— -— —— o----------------

m y j s k i e  a  s ^ c m d R .
(Tcl. wb „Nowej Reformy").

Genewa, 0 października. 
Dzienniki lulejszo donoszą % Londynu: 
>‘Morning Poste ]ir,ynosi z Bukaresztu w k - 

kunośó, że silne oddziały rosyjskie przybyły 
tam, zęby wranoanić załogę fortów, okalają- 
eycb 3nkare»e.

Ftinilosz wojenny m  Rumunii,
(Te!. v ł  „Nowej Reformy’*).

Genewa, 0 października.
3 1. donoszą dzienniki paryskie, Anglia i 

FraL eya objęły pokrycie kosztów wojuy ru ­
muńskiej. Angielscy i fraimi..-.cy agenci firrtnho- 
wi uuali cię i tym celu do Bukaresztu,

J O ł  I b<
NGwa neta kosticyi do Barecyi.

Lligano, 6 października. 
Rzymska »Agenzia N ałionale<: dowiaduje .się 

z kół dyplom atycznych, że m ocarstwa koalieyi 
tyj-stosowaly do króla K onstantyna now ą notę, 
żądającą natychmiastowego oczyszczenia zie­
mi greckiej z wojsk bułgarskich, w przeciwnym 
bowiem razie mocarstwa ogłoszą stan oblęże­
nia w całej Grecyi i przeprowadzą rozbrojenie 
armii g-eckiej i marynarki.

Term in do udzielenia odpowiedzi na tę no­
tę jest bardzo kró tk i, gdyż generał S  a t  r a i 1 
do nadejścia tej odpowiedzi -wstrzymywać się 
będzie1 z podjęciem akeyi wojennej zakrojonej 
na wielką skalę.

koalieya dotąd nie uznała ministerstwa Ka- 
logeropulora, nie uzna też prowizorycznego 
rządu Venize3osa, dopóki ten nie udowodni, iż 
król się z nim solidaryzuje.

twuu i t t i i  o stawili U
Rotterdam , 6 października. 

»Duily Newsc donosi z Aten:
Grecki m inister ł l  u p h o s oświadczył w gro­

nie prz.yjaciól że o udziale Grecyi w wojnie już 
niema co myśleć. Jedynie możliwą rzeczą by le­
by utworzenie gabinetu greckiego, z którym 
koalieya mpgłaJby utrzym ywać stosunki dyplo­
matyczne. Natom iast ics. grecki A n d r z e j  o- 
świadezyl, że Grecya w przeciągu 5 lub 6 dni 
wystąpi jako uczestnik wojny.

(Tel. c. k, Biura koresp.)

Ateny, G października 
Agencya Tiarasa donosi: Król będzie miał ju ­

tro narady z politycznc-mi osobistościami . W 
stolicy i na prowineyi panuje stale spokój. Do 
Krety stale odjeżdżają oficerowie marynarki, 
aby sie przyłączyć do ruchu narodowego.

Moschopisles adritantenr kr^a
Lugano, G października. 

Dzienniki m edyolańskio donoszą, że król gre­
cki zamianował byłego szefa sztabu groc-kiego,- 
generała Mbschopulosa, swoim przybocznym 
adjutantem .

l.oiiczy się następującym  poglądem: „Wobec 
tego trudno twierdzić, jak to prol. lloetecli o- 
-negdaj przedstawił w-.' Kreuzzeitung*1, ja-koby 
zajfiatrywauria w  Polsce jeszcze fermentowały i 
że jakakolw iek coimnunis opinio dotąd się tam  
i.m wytworzyła. Odmienne zapatrywania istnieć 
będą zawsze wśród 12 milionów ludzi, zdaje się 
jednak —  a  do przekonania tego przyszł' wido­
cznie pip. Bcsclcr i Krics —  że większość znaj­
duje się w obozie m ocarstw centralnych. Do 
togo przyczynia się jeszcze coś inneg-o: wido­
czna nerwowość prasy rosyjskiej, z jaką obser­
wuje wszystko, co podcjr.miemy w Królestwie, 
a  dalej i ta  okoliczuośćj że na terenie zajętymi 
obudziliśmy wszelakie nadzieje i doprowadzi­
liśmy tam  nastrój do punktu wrzenia, Wobec 
tego byłoby wreszcie pożądanem, aby przez 
dłuższe wahanie nie zaniedbać sposobności, k tó ­
ra może nie prędko nie wróei“.

•nałoży stw ierdzić, że w  ostatn ich  czasach ta rg i to  
znacznie się pogorszyły  z powodu w zrastającego 
coraz więcej brhku wszelkich towarów, w yw ożo­
nych ziret&tą i z Galicyi i z K ró lestw a Polskiego 
na zachód w rozm aity -sposób przez różnych ludzi. 
U trzym yw anie gospodarstwa, domowego sta je sio 
coraz trudnaojszem, a najbardziej rozpaczliw y jest 
brak ziemniaków i nabiału.

Z sali sądowej. W czoraj w k raj. sądzie karnym  
przed trybunałem  w yjątkow ym  pod -przewoiM- 
oh \ eon rad e j' d ra  M a r o w  s k i e g o odbyła się

Kradzież we lwowskich biurach policyjnych. To
l.cya  lwowska, prow adząc w ostatnich czasach 
śledztwo w  spraw ie u jętych złodziei, stwierdziła 
b rak  w id u  k a r t karnych  przyareszlow aiiych, któ 
re znajdow ały  się w  przechow aniu archiw um  poli- 
cyjnogo. O statecznie w yszło n a  jaw , że złodzieje, 
skorzj-staw szy w dniu  21 czerwca- ubiegłego roku 
z nieobecności w ładz policyjnych, dostali sic do 
archiwum i poniszczyli n iek tó re a k ty  karne. Nie 
wyrządzili jednak  tein zbytniej szkody, albowiem 
w prokuratory i państw a złożone są odpisy tyci:

m ający. Bronił adw. d r G o l d b l a t t ,  oskarżał 
p roku ra to r d r C n i c w  o s z.

Dzisiaj odbyła się  rozpraw a karna p,ud przew od­
nictwom radcy d ra  M irow skiego przeciwko 50-łet- 
nioj Fr. W  u r z e 1 o w e j. właścicielce .składu wę­
gla, oskarżonej o pobieranie cen nadm iernych i j

już laz  karaną, za podobne przekroczenie 5-diuo- 
wym aresztem . T rjburu il w ydal w yrok uw aln iają­
cy. a  w m oitjw ach poiln.iósł, że w .tj m w jp ad k u  
zysk k ilku  lialerzy, iiobieianych ponad taryfę m a­
ksym alna, je s t ty lko przekroczeniem  adm inisti aeyj 
neun i, se  stanow iska ustawj- -nie może bj'ć  kara- 
ny !»«*» sąd. Av m yśl ustaw y sąd karze ty tko  t a ­
k ie w j'padlu, jeżeli sprzedający  bierze nadm ierne 
ceny  colom wzibogacenua się. T iybunal odda pow yż­
szą spraw ę m agistratow i do rozpatrzenia.

Zarząd Foisk.tgc Archiwum Gojennego, grom a­
dzącego dokum enty  i pam iątki udziału Polaków  
w w ojnie św iatow ej, przeniósł sw oją siedzino ze 
Lwowa do K rakow a, gdzie zbiory jego znalazły 
tjm czasow o przechow anie w A kadem ii U m iejętno­
ści.. co w szakże nie przesądza spraw y ich o.-datccz-

w not
(Tel. c. k Biura Loresp.)

Londyn, G października.
Biuro Reutera donosi: Z powodu zamianowa 

nin P r o t o p o p o w a  ministrem spraw  we 
wnętrznych. zanosi się w Rosyi na ważne zmia­
ny niinisteryabie. N izwisko prezydenta Dumy 
R o d z i a n k i wymieniają, w związku z wj*.so­
ki m urzędem. łVieśei tych dotychczas nie po­
twierdzono urzętlowjaio.

f?uch ;wy do Sybśna.
Budapeszt, G p aź d z ie rn ik a .

Połączenie kolejowe z Sybinem zostało orzy- 
w rócone P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją  na g ló w n v  d w o ­
rzec  w  S jb in io .

R e s ta n ra e y e  w Syłnnie- są o tw a r te  do  g o d z . 
tO  w  n o e jr, ka w iarn ie  do  11.

fpraiw oslHI Mzisińi psasoSagral.
Benin, G pażdziern ilca.

W  o sia tn ic ii d u i.tch  o d b y iy  .się śc iśle  p o u fn e  
• n a ra d j-  k o m is j i  b u d że to w e j p a r la m e n tu  n ie ­
m ieck iego .

* N at-ionalztg .c d o w ia d u je  się  obecn ie , ż o k o n -  
f i r .n c y c  te  n ie  d o p ro w a d z iły  je szcze  do w y ja -  
sn iem a s ię  sytim c-yi. ,U-5k w iadom o, k ó n fo re n -  
eye to  za jm u ją  się  przedc-w szj' dk iem  kwestyą 
wojny InJzianii porłivo Jnemi.

D zionu ik  z a z n a c z a , że o s ta te c z n y  w y n ik  , / c h  
k o n fe ic n c y j.  k tó r e  pra w d opodonn ie  ‘ m żenie-- 
sio u e będą. do  p lenum  p-arhim entu. z a b ż e ć  b ę ­
dzie ml ce n tru m . W  m ię d zy c za s ie  je d n a k  w  
•stronnii tw ic  tem , k ió rc  d o tą d  p o p o w a lo ' k a n ­
clerza . n as tąp ił rozłam, to  też  ia k  d z ien n ik  
zaznacza  w y ła itia  się  m oż liw ość  n o w ej o- 
ry e n ta c y i vć s tro u n ic ty /ie  ce n tru m . W o b e c  +e«-0 
n a le ż y  się  liczy ć  z tem , że konserwatyści naro­
dowi liberali i cenmnn oświadcza si» zdecydo­
wanie za wojną łodziami podwottnemi.

V poźytzkf hbJziim i  llismczech.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Berlin, G paździ riuka. 
Do zamknięciu wczoraj subskrj*peyi na pią­

tą pożyczkę wojenną, w kasach gminnych okrę­
gu wielkiego Berlina subskrybowano łącznie 
133.15U.000 marek.

Suchonili^ow na wolnej stopi®.
Kopenhaga, G października. 

W edle wiadomości z Petersburga, były  ro.syjs 
dn minister wojny został wypuszczony z- wię­
zienia z powodu złego stanu  zdrowia. S u- 
cTf o t i i l  i.» o w przebywa' w swoich, dobrach pod 
dozorem poliejd.

Rozruchy w PortugaSii.
(Tcl. ł. ,Nmvcj Refoimy”).

W iedeń, G października. 
>Neuos Wiener j agbłatU  przynosi z Kolonii 

następującą wiadomość, otrzym aną przez »Kol- 
nische Z »iting« z Madrytu:

Zaprowadzenie nrzez rząd portugalski kary 
śmierci za dezereye spowonowało ogromne 
wyburzenie pośród ludności, kt.óra twierdzi, że 
w ten sposób zamierza rząd pędzić Portugalczy­
ków  na pobojowiska francuskie. W Lizbonie 
odbyła się wielka demonstracya. podczas któ­
rej kilku deputowanych odniosło ciężkie rany.

Dezercye z armii są na porządku dziennym. 
L d w óch  p ilik ó w  zb ieg ło  do H iszpanii p rzeszło  
1.000 ż o łn ie rz } ,

0 wyzyskanie chwili.
Wiedeński o Biuro prasowe N. K. N, w  W ie­

dniu l.ormimkujo nam: 
lip sk i ..Lcipzigcr T a g h b tl“ w osobnym ar­

tykułu zaznacza potrzebę ponownego zaprzą­
tnięcia się sprawą polską. W Królestwie panuje 
od miesięcy bardzo ożywione polityczne życie, 
jakoteż wolność prasy i zgromadzania się, k tó ­
rych Rzesza niemiecka mogłaby pozazdrościć. 
Zwrot ten datuje się od obchodu locznicy Ivon- 
stytucyi !! maja. W ładze niemieckie przekonały 
się, że przeważa iąca część ludności ze swe ni i 
nadziejami, życzeniami, sympatjmm.i znajduje 
się w obozie mocarstw centralnych, a  liczba 
sym patyzujących jawnie lub otwarcie z, Rosyą 
stała, się zgoła nieznaczną. Coraz jaśniejszoin 
staw ało się, dokąd zdążają cele i tęsknoty: 
Precz z Rosj'ą, oparcie o mocarstwa centralne, 
państwo własne, armia własna!

A rtykuł przedstaw ia w dalszym c ią g u  pro­
gram  iurganizacjrj polityczujTli, powstałych na 
gruncie K rólestw a i akcyę tych organizacyj i

k r o n i k a .
Kraków, G października.

Odi Oczenie staw ienia się pospontaków  do służby 
wojskowej. Jafc to już w prasie nuejscowej a. 3 ban. 
było ogłoszonym,- term iny staw ienia się obowiąza­
nych do służby w ojskowej, wyznaczone pierwotnie 
d la  jednych n a  2 października br., a d la  innych na 
10 października br. zosta ły  odroczone.

Obecnie sław ić się m ają  obowiązani do służby  
wojskowej z roczników  1806 do 1871 dnia 3 listo­
p ad a  br., <zaiś obow iązani do  tej służby z roczników 
1880 do 1884, .oraz 1890 do 1892 dnia 16 łistopa 
da br.

Zw raca się jednak  w yraźnie uwagę, że poszczę, 
gólni z  obowiąizanych d'o slużhy wojskowej z rocz­
ników  1880 do 18Ś4 i 1890 do 1892 będą za) 'pomo­
cą apecyalTiych k a r t powołania wezwani n a  w c z e- 
ś n i e j a iz y  t  e ir m i n  i że dla tych natu ra ln ie  m ia­
rodajny  będzie termin, podany n a  kartach  pow o­
łania.

Niemniej zaznacza się, że powyższe odroczenia 
term inu stawaiemki się do tyczą ty lko tych, k tó rzy  w 
obrębie 'monarchii staw ali do przeglądu, podczas 
gdy  d la mnscArawanych poz,a- gianicam i moumrcM  
pozostaje w ażnym  term in 'NyranRCT.oiny w ich karcie  
logitymaicyjnoj pospelitogo ntazema.

Kuchnjie ouyw atelsk .e w  Krakowie. Maguis.rat 
m iasta  K rakow a poszukuje w  dz. V, (pi. M atejki,
uliec D ługa lub przylegle) loka-lu, n a  kuchn ie w o-| S b  m k o w i c  z a
jonne, .składającego się z 1 do 5 w iększych pokoi i g  lub" A kadem ia Ujm d ęb n śc i. ' 
obszernej kuchni, na parterze położonego, o raz 2 
pokoi 4 kuolniii n a  pomi eszo/en i o slużhy. Dożądany- 
hylłiy pm yleg ly  lokal sklepow y. O ferty z dokład 
nynn -opasem lokali Jiależy wnosić do b iura prozy. 
dyaineigo m agistraitu w godzinach urzędowych mfię- 
d zy  9 ai 1 i  4 a 7.

Wiadomości osobiste Prezydent m iasta, d r L e o ,  
w yjechał do W iednia na zaproszenie m in istra  sk a r­
bu, celem  w zięcia udziału w konfercncyi, k tó ra  się 
odbędzie w m inisterstw ie finansów  w sobotę, dnia.
7 b. m., w sprawio ulg podatkow ych d la  Galicyi w 
myśl postulatów  m em oryału, przedłożonego przed 
niedawmym czasem przez delegacye krajow ych kor- 
poracyj gospodarczj eh, in sty tuc ją  bankow ych, oraz 
Zwiąż u ,Stowarzj'szcń zarobkowjmii.

Sprzedaż mięsa baraniego. Z dniem 7 lun. otw ie­
ra  ‘luagtaŁrat jatikc z mięsem ba,ranieni p rzy  placu

rozpra.wa. przec:wko Antanjnie Pawlżkowej, gospo-' kart, wskazujące, ile razy i za, co dany osobnik 
dyni z Woli Prżenijkowskiej, oskarżonej o zbrod- 'Opowiadał przed sądem. Jednego ze sprawców 
■nę podpalenia. W dniu 11 sierpnia br. spdonęlo w kradzieży w lokalu archiwum policyjnego areszto- 
Woh Pr/.emykowsldcf k'lka domów wr.i:/. 7 inwen. j wam* pized kiikti dniami. Jest to niejaki Marj-an 
tarzona i ruchomiośoiiami, wartości kilkanaście •,y. f  ó-'''anij, czlimok naiędzj*narodowej szajki wła- 
sięcy koron. Poszlaki 'zwracały się przeciwko l'a a - lvn-;war'7D a DS° i ost obficie zapisaną odby­
li k owej j dlatego została pracz miejscową żandar ł^mi karami więzienia.
m eryę aresztow aną. T rybunał po przeprow adzeniu Rusofile galicyjscy  dla żołnierzy rosyjskich. Tn-
rOŁprawjr wznal, że poszlaki te nie były podstaw ą tcrcsu jącą w iadom ość o rusofilach, k tó rzy  wyje 
do uznania, jej w inną 1 d latego y.ydał w yrok uwal- chali z Galicyi z cofającym i się Rosyanaini, pod >je

ostatnio »Dilos. W  osta tn ich  mianowicie bitwach 
pod rerepe ln ikam i w zięto do niewoli kilkuset Iło- 
syan. Trawie każd y  żołnierz m iał przy sobie k u  
lendarz z portre tem  cara , a n a  ka rtce  Wybitą, pie­
czątką dedykacyę w języku rosj-jskim : »W aIczą 
cym za oswobodzenie ojczystej G alic ji wdzięczni

odm aw ianie sprzedaż) w o d a . — O skaiżona była G a lic y a n ie ^  W  każdym  zaś kalendarzu b y k  m a­
leńka fotografia jakiejś dziewicy galicyjsko-rus- 
skiej. -

Z Kr6?sstwa Polskiego.
Monopol spirytusowy w Królestwie Pobkietn 

Biuro pra.-sowc gen.-gubenó1' w laib łune ogłasza, żc 
w  części K rólestw a Polskiego, okupow anej przez 
arm ię m ot 1 yadka w ęgcaską wszod! z dniem 1 b m. 
monopol ftjóryiiusowy. Bliższe szczegóły kom unika­
tu biura podam y w* najbliżsizpm w ydaniu naszego 
dziennika.

Ustalenie granic „Wielkiej Vi arszawy" K om isji 
wjtrsz. Rody m iejskiej dla. spraw y przedm ieść tza- 
tw ierdziła zaproponow ane pracz włatdze okupacy j­
ne «maony i docyrye sw oją p rzedstaw i m ag istra , 

nego przcińcsienia i umieszczenia. W e Lwowie pa= t,9,wk  W obco ty ch  zmhun cały ol.szar, nab y ty  iz nai- 
zost-ał ty lko  kom itet m iejsrow y„-. oprócz k tórego Brudno n a  rozazerruni. oinesrutaraa św. Win-
istn ieją w ram ach organizacyi: K om itet P. A. w .  eenteg>o, będzie wf ąezo<ny do mcasta. O l  strony Gro- 
w W iedniu i Fryim rgu szw ajcarskim , k o m isyo ' altowa I  g ran icą  miasta będzie foiw arl: G iochów 
P. A. W . przy Tow arzystw ie m iłośników h isto rv t zaś w łościańskie nie wejdą, w obręb m iasta
w W arszaw ie, oraz szereg delega tu r na ziem iach oil&jdzte od m iasta  cały G ocław ek. Natm.
polskich i za  granicą. W  spraw ach P. A. W . zwra- m' a st w  iunycłi stronach  m iasta granice pozostaną 
cac się należy do k ierow nika zarządu, profesora -»n<ain.

K raków . Podw ale T uniwersytetu i politechniki. N abożuisiw o na 
uitciicyę r^ozpaczęcią roku  szkolnego w uniw ersyle- 

Zm iana nazwy urzędu pocztow ego. Z galicyjskiej cie i politochnice odbędzie się dnia 7 hm. -o godaU 
dyrekcyi poczt i telegrafów  kom unikują n:'m, żt- 1 n 'C 9 rano, w  kościele Panien W izytek. W  uniwer- 
nazw a etapow ego urzędu pocztow o-teiegraficznego sytecie pierw sza uroeaysfa imaU-ykulacya odbędzir 
P a l a n k a  zm ienioną została  n a  »P a 1 a n 1: a  t 1' ^  8 um. o g c M u ie  11 przed południom, w
w S e r b i i : .  Rzeczony urząd o tw arty  jest także pciitoebnilce o tw arc ie roku szkolnego i oierwsza 
dla ruchu pryw atnego, .wobec czego m edoldadn imatiykulae-ya. — dtoią 9 hm Nowy rek  &r poli-
adros spowodować 
ju-zesylki.

może m ylne .skierowvwtanic techniki, prof. P a t s c l i k o ,  objąt już-s-we czynno 
śei. Egzanwny uzupełniające trwać będą do dnia 
bm. włącznie

Prem iera nowej polskiej opery. W  teatrze W idf i  $ £ ? ’ •<&!! ! a
Tarnów, -1 października. (Szkolnictwo ludowm -  kim « % la v* dniu 3 bm: premiera mowj m  

Concert p. Pilarz Mokrzyckiej,. !T Fel. Szopskicgo „h ś io  ._ Jak donoaza ffftuuą

szkoło im, Brodzińskiego .706, w szkole im. ( zac-

Jablonowsidoh. W ja tce  tój np^edaw j^ ^ ^  ^  w‘ v | nu. Staszica 329, v szkole cwiczcn 127 — razema) ,niięs.o Karaime z •ozęści ty lnych  po 5 Tv, b) mięso 
haramie rz części pracdnicti po :! K ąą  j1j ,c) (jfowę 
sz tukę po 1 K 20 h, d) płuc sz tukę po 1 K.

1 Vin'f‘a ,jż ja tk a  pracz ii acz ona j est; d la  ludności 
iidęzannożupj, jedna osolm n ie może nabyć więcej, 
niż 1 kg. anięsa. W łaścicielom re s ta u ra c ji i gar- 
kucliiH w ja tce miejskiej mięsa kupow ać mie wolno. 
J a tk a  cltwanfą będzie we środy  i soboty każdego 
tygodnia od godziny 7 rano do 11 przed polud 
niem.

Dla wyjaśnienia nadm ienia że w skutek ko­
rzystnego kupna baramór,. p rouadzen ia  wyrębu 
bez zysku i  przy nfekich kosizlach admMiiistrateyj- 
ny.eh w ja tce roKjskicj mięso i ..u  aiiic 7. części ty l­
nych tańszo js s t o 1 K, a z części pracdnich o 1 K 
76 h ma łcilOigramic, auż w skU pach i iatkacli rzeź­
niczych. W  tem sposób dano możność kora.y^tania 
z m ięsa baraniego także ludności niezamożnej,

Z targu. T arg  dzid  ej.-wy o 'tyle zmienił się o<l po- 
praeidnicii, żo był o wicie gorszym, dowóz bowiem 
w ażniejszych a-ićyiuiiów (zbimniuków, maisła) u sta ł 
yv zupełności. Było ba.rdzo imało m asła, ja j mało 
naweit drobiu; matomiast dzisiaj ,zresztą ty lko  w y­
ją tkow o 'nie by ło  ściśłtu pray w ieśniaczkach i prze­
kupkach  i nie by ło  podbijania-cen przy  d rob i 1 m a­
śle i jajach . N aw et owoców przyw ieziono dzisiaj 
zna-ezmic m niej i  to  w bohym przew ażnie gatunku . 
'T aryfy  m aksym alnej n ik t nic przestrzegał, kupo­
wano co było i jak się dało. N a placach Jabłomew- 
akieh i S-zczepańskiim było ty lko po k ilka wozów 
d ilap sid ch  z kapustą. <z ziemniaka,mi and jednego. 
W czasacli norm alnych w  tym  czasie prayjcżdża-lio 
do K rakow a 000 —*700 fur chłopskich z ciem nia­
kami, a  dzisiaj dowóz te n  u sta ł zupełnie. W łościa­
nie zam iast jechać na- p lace targow e, gdzie czasem 
trzeba, sprzedać po obowiązujących ce.nach, ja d ą  z 
ziemniakami w prost do znajom y cli sk lepikarzy, k tó  
rz j są  w sranie płacić cpiiv wyższe. Dowóz m asła 
usta ł od czasu w-prow adzeni?, k u r t  thiszczor. ycl,, 
gdyż kob ic tj' w iejskie nic chcą nic m ieć do czy- 
nieni-j z ko n tro lą  i  ew idencyą tych  k a rt. to  też 
■raczej sprzedają tow ar na m ejseu handlarzom , sku ­
pującym  mnslo n a  wywóz. W  osta tn ich  czasach od- 
b jw a ją  się na tzw. „dm tai li w okolicach K rak o ­
w a li07.no konfiskaty  wszełkłĄ? tow arów , do K ra­
kow a dowożonych i ja G a lic ji i z K rólestw a Pol­
skiego. I  t-a okolłcz,ność w pływ a w wysokim stop­
niu na osłabienie targów  w Krako.wie. Miejskie 
biuro a.prowizacyjne winno się zająć bliżej t-enri 
konfiskatam i, k tó re  praw nego uzasadnienia aue p o ­
siadają.

S treszczając szczegóły o ta rg ach  krakow'skieli

wszystkich chłopców zapisało się 2.236.
W  szkole im, F ranciszka Józ.cfa I. zapis do się 

dziew cząt 692, w szkole im. słow ackiego 047, w 
szkole im. K rólowej Jadw igi 3ó0, w szkoło im. K o­
narskiego 499, w szkole im. .Sienkiewicza 213, w 
szkole im. IToffuianowej 2 2 1_. w szkoło Urszu!# nek 
przy liceum 183 i w szkole Urszulanek 90 — razem 
dziew cząt 2.890.

Ogółom w  szkołach ludowych zapisało się dzie­
ci 6.132, w te j liczbie ow aktiow anych dzieci 92. 
Je s t to  najw iększa cyfra, jaką Tarnów w szkolnic­
twie iudowmm osiągnął.

Dnia 8 b. ni. odbędzie się w sali kiioynowcj kon 
cort rozgiośtiei śpiew aczki, p. P i l a r z - - M o ­
le r z  y c  k  ie j zo w spółudziałem  p. Z ygm unta 
I ’rz eeirskiego.

W ladom ośc. 7. Brzeżan. i-Kurycr Lwowski i 
o trzym ał od jednego z przybyłych onegdaj do 
Lwowa obywmteii luzcżanskioli nieco informaewj 
z życia Br/.cżan i okolicy'.

P rzedew szystkicm  obyw atel ówr, p izybyw szy do 
Lwowa, zdziwił się niezmiernie, gdy  wyrażono tu  

ówdzie przypuszczenie, jakoby  Brzeżany były  za­
ję te  przez Rosjm n. Mimo szalejącej tam  od sierpnia 
akcyi bojowej, m iasto od oliwili osnsnięeia się lto  
syan  zeszłego roku, nie było wcale zajęte, w yje­
chało ty lko  nieco ludności, k tó ra  opuściła miasto 
z chwilą w ydania zaiządzeń cw ckuaeyjnych w po­
łowie sierpnia. Rządy m iasta snoezj wają w zastęp ­
stw ie w ładz w rękach radcy  :,ądu Zborowskiego, 
k tó rj' troszczy się o aprow izacyę m iasta, w czem 
są mu pomocne władzo w ojskowe. Dzięki s ta ra ­
niom m agistratu , środków żywności jest pod do- 
stalkiiMii, 8 ccnj względnie niskie.

W Brzcżanach pannie na ogól sp&koj. Ludność, 
przyzw yczajona do huku arm at, m a też od czasu 
do czasu niezw ykle w idow iska, k tó rych  do sta r­
czają spadające zestrzelone a n o p la ię r  rosyjskie. 
Odwiedzające miasto .-amoloty rosyjskie rzuciły 
k ilkakro tn ie  bom by, k tó re  jednak  chybiły  celu, 
w padając do olbrzymieli rozmiarów staw u O sta­
tnio w czasie publicznego koncertu  m uzyki woj- 
s k o w ‘j lo tn ik  rosyjski rzucił na m iasto k iika bomb, 
k tóre zabiły  k ilk a  koni i zraniły dwie osoby cyw il­
ne. W  tej chwili rozpoczęło się ostrzeliw anie w ro­
ga, k tórego  skutkiem  było trafienie sam olotu w 
zbiornik benzyny. Aeroplan niepi zyjactelski, sy ­
stem u Sikorskiego, począł się palić, wreszcie rnnąl 
na ziemię. Z pod szczątków- w ydobyto zwęglone 
zwłoki dwóch lotników, k tórzy byk Francuzam i. 
Zresztą ludność brzeżańska czwka spokojni'.: dal­
szych w ypadków .

ność .wypełniła ycitŁownię po bizegi, przysłuchiw a­
ła  się now ej -uporze iz widoez-nem zajęciem  i zado 
woleniem, cddaskawałą też z zaipalem dzieło, autO' 
ra, •lcaąujkrtitjfBzalą reżysera i wszj^stkicli w yko naw, 
eów. Po 'ifitorwszym akcio '/gotow ano autorow i ,i so­
listom iowaie.yę ik-wiaUcrwą: ca la  '.scena pokry ła  się 
koszam i kwiatów i bnldctaini, 'Sądząc po wczoraj: 
szwn na/edstawrieniii •można w m żyć „ta liom 11 diu 
gcui un ie  powodzenie.

Przem ysł szklarski w K rólestw ie Polskiem . J e ­
dnym 7  najznaczniejszych przemysłów' w Poisco 
był Szklarski. Stojący przed wojną bardzo pom yśl­
nie. Miai żyw e stosunki z Uo«yą i zagranicą. .Szcze­
gólnie jednak  w Rosyi nie barto okolicy, gdzieby 
w yroby polskiego przem ysłu szklarskiego nic by ­
ły  zadomowione.

W ojna sparali/.ow-ala w Polsce ten  przem ysł, po­
dobnie, ja k  inne. Ruch usta l na k iik a  m iesięcy c a ł­
kowicie, nim zaczął się cokolw iek dźw igać. — Na 
szczęście praw ie wf.zy.-itkio fabryki szkła m  Pcdscu 
uniknęły spustoszenia w ojennego, z w yjątk iem  
h u t szklanych w  Chtdmskiem, k tóre zatruunialy 
przed w ojną około 1 000 robotników- i p rodukow a­
ły  na. około 800.000 rubli rocznie.

7. 35 pieców, k tó re  przed wojną produkow ały 
szkło w  w artości 6—8 milionów rubli rocznic, pe­
w na część zaczęła znowu roboty. N iestety, nic 
w szystkie dadzą się w ruch w prowadzić ze w zglę­
du na b rak  surow ca. Ale i to już, co w tym  w zglę­
dzie uczyniono, jest pocieszające.

Pom nik K ościuszki v. Janow ie. Z Janow a piszą 
do ..Ziemi Lubelskiej' : Miasto Janów  ma ozdobę, 
jak iej mu pozazdrościć mogą inno pow iatow e mia­
sta, to  jest p iękny ogród publiczny, a w środku te ­
goż obelisk kam ienny, poświecony czci Kościuszki. 
Na tym  pom niku w sierpniu r. b. grono miejsco­
wych partwoiów umieściło ze sk ładek  publicznych 
wspaniała tablicę m arm urow ą zc tosownym  iiaj.i- 
5 'i». mt pam iątkę dnia Ci sierpnia 491*1 roku, g.iy 
strzeicy krakow scy pod wodzą brygadyora Józefa 
Uiisudskiago przekroczyli granice K rólestw a K on­
gresowego. liis to iy a  togo pom nika je st naslępu- 
jąr.a:

Pod wpływem rozbwdzonc-gu w narodzie kuku 
dla Tadeusza Kościuszki, -wabec jego zgonu w 
Szw ajcaryi i przeniesienia dostojnych zw łok na 
W .w k  w ro-ku.1819, oby i.a le ic  ówczesnego powia^ 
ui krasni-ekiego złożyli sk ładkę na uczcsm ne pa, 
mięci bolmtera narodow ego i obcawszy na teai ceł 
mit ronne uds&t-j J„nów . w dniu 11 sierpnia 1819 
roku zjtvii:di aię tutaj  i uroczyśc-ic odbyli znloże-. 
nie kam ienia ,vegi dnego riod wznieść się m ający 
m onument. Pom nik ter: ukonc-zony został w roku 
1820, początkow o miał 39 sten  w y g i wznie,
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iicny -z-ostal mię w tem miejscu, gdzie obecnie' się 
znajduje, lecz -wtedy stanął na obszernym rynka 
JanowikLm, w pobliżu kościoła i klafztoru ks. Do­
minikanów, -wśród pięknych drzew, wówcizas tam 
rosnących.

Miasto Janów do 1827 rćku było ubogą mieści­
ną, głośną tylko -z wyrobu sukien, ale składało się 
tylko z obszernego rynku i kilku wychodzący cli

posiada najkrótszy czas obiegu, a mianowicie tyl­
ko 3 i) ,pół roku. Po raiz pierwszy dostrzegł ją, o

nia bi., podnoszących znacznie p o d a t k i  i 
n a l e  ż y  t  o ś  o i, jak  niemniej uŁyskume w* dal-

ile wiadomio, w roku 1786 astronom Mechain w Pa- szyim ciągu uchylenia, pedwy ższeń, obciążają
ryżu, lecz muswę swą otrzymała -od. bcriińsKiego 
astronoma Fnckogo, który obliczył jej bieg i udo­
wodnił, że jest ona stalą jednostką w naszymi sy­
stemie słonecznym. Okazało się -również podczas 
częstych jej wizyit w sąsiedztwie ziemi, po-wtarza-

z niego uliczek błotni1 tych. Już za obrębem miej- j jących się 30 razy na stulicie, że ń c  itlraci ona sd- 
skim rozciągały się pia-^ŁCzyste pola, należące do 
podmiejskiej wsi Białej, na gruntach której nawet 
sam Janów został założony przez wnuka hetmana 
i kanclerza w. koronnego Jana Zamojskiego, także 
Jana i od niego swe nazw sko otrzymał.

Pwy rozsteerzaniu Janowa od r. 1827 przedlużcno 
główną ulicę miejską i nazwano ją ulicą Jana Za­
mojskiego, a  na pustym placu między ten i bud-o- 
wliwwi założono ogród publiczny. W ;amym środku 
nowego o-grodu umieszczono Obelisk Kościuszki, 
przeniesiony z rynku. Przy tem przeniesieniu zniżo­
no obelisk, który ma obecnie tylko 33 stopy, a na 
dolnej podstawie umieszczono kwadratową tablicę,
marmurową z tale im zdoconym napisem: „Jaśnie 
Widmo-żnemu Tadeusizow-i Kościuszce, dowódcy 
nacaełneoni wojsk pafekieh, na pamiątkę — obywa­
tele obwodu Zamojskiego". Tablica ta przetrwała 
na pomniku tylko do 1831 reku, gdyż po wejściu 
tutaj władz rosyjskich pierwszą ich czynnością by­
ło -obdarcie panm-ka z cm-oj tablicy, która potem 
przez czas dłuższy poniewierała się w archiwum 
biura obwodu, a wieszeie zginęła.

Obecnie wypada przywrócić pomnikowi jego 
stan i wygląd dawny prarz sprawienie nowej tabli­
cy marmurowej z odtwenwuiiiym na ulej napisem, 
jaki nam historya przekazała, w tem samem miej­
scu, gdzie był dawniej. Dzisiejszą zaś tablicę, u- 
mioszozoiną na obelisku ku czci brygady era Piłsud­
skiego I jego strzelców, przenieść wypadnie na in­
ny iiwummeni specyalnie wzniesiony lub wmuro­
wać w ścianę kościoła, aby obie pamiątki zmla-' 
z!y się iw należnem sobie miejscu.

Zderzenie pociągów w Lubelskiem. Na odnodze 
k-olei Luli liii Kowel pomiiędzy sitacysmu Rejowiec i- 
rraw.niki, na przystanku Kanie, nastąpiło aderze- 
aio pociągów towarowego z osobowym. Zdenzeune 
z powodu zwolnienia, szybkości biegu pociągów pod 
stacyą nie wynząduiło wiotkich aakód. lilugło roz­
biciu kilka wagonów Ofiar w ludziach nie było, 
pro oz jednego jeńca irosy^kicgo, kiery poniósł 
lekkie obrażenia na ciele. Potłuczonego odwiezio­
no na kiraeyę do szpitala wojskow ego.

Ze .
Tow popierania kobiecego przei lysłu polskiego 

w Wiedniu. Z prezydyam towarzystwa. illa popiera,- 
iiia kobiecego przemysłu yJakiego w Wiedniu ko- 
mumifeują nam. Na ositatnćcm posiedzemiu towaizy- 
stwa żegnano z żalem pożyteczną sekretarkę i ener­
giczną praec.miic-zkę p. Maryę v Vy s o c k ą ,  która 
pizeni-osła się do Lublina. Sekretarką towarzystwa 
obraną została panna li ary u G r o m n i c k a  (Wie­
deń VII, Neustóitgasse 16), która chętnie oddala 
swr.je fachowe wiadomości, oraz swój oz as i młode 
siły dla dobra tej tak ważnej sprawy , juką jest po­
pieranie i rozrwój polskiego przemysłu kobiecego-. 
Prosimy interesowane panie, aby we wszystkich 
spiawach dotyczących towamzy&twa, a tale samo w 
-sprawach dotyczący cli handlu i prrzemyshi kobiece­
go, zwracały się do panny Mary i Gromnickiej pod 
powyższym adresem. Prtzydyinn wiedeńskiego to­
warzystwa dla popierania kobiecego przemysłu 
polskiego stanowią:* p. Antonina Abrabamowi-czo- 
v*a, p. Ćwiklińska i radca dworu w najwyższym 
Trybunale Wilhelm Binder.

Publicysta rosyjski o -esyjskiej admiiistracyi w 
ok -powanej Galicyi. W. M i a ik o t i n w ostatnim 
zeszycie mkeię-uzriika „R-icfckija Zapiski11 poświę­
ca obszerniejszy artykuł strcezi-ze-niu wywodów 
prasy codziennej rosyjskiej o zarządzie Galicyi 
wschodniej i Bukowiny, ńulo-r zw raca uwagę, że 
odnośne wywody organów nacyonalietyc-unychby­
ty niespodziewane, bo przecież „organy te w cza­
sie pierwszej okupacyi najgorliwkj popierały po­
litykę wojującego nacyonaitomu rosyjskiego". — 
Miakotin do wywodów ty cii doclaje cni siebie co 
następuje: „Oucszly przed rokiem wojska rosyj­
skie z Galicyi i o-to jeden za drugim niedawni ilzia 
laeze znak źli się na lawach Oskarżonych Jeden za 
drugim szły procesy sądowe o dcfrau-uacye, rabini 
ki i t. p. Przypominając -o tern oczywiście, nie jest 
wielką przyjemniością. Przykłady przeszłości cze­
goś naucE'-*y, jednaiK „Nowoje- Wrennia" niezupeł­
nie wyrzeka się ..-domowej marki" dła ziem okupo­
wanych, arie wyrzeka się jej i ..Kołokoł". Zdaniom 
iliako-tiua, twiei-ikcn.it:, iż dla uniknięcia powtórze­
nia blą.d w poprzednich dość będzie -ni wpr-owar 
tlzać adnuniseracyi cywil,n«-j, jost n esłuszne. Po- 
wuość gazety „Nowojo Wjrnnia“ co do togo jest 
nmazasadn-iona. Jnioii w czasie pierwszej okupacyi

ły swej świetlnej i swego ogólnego wyglądu w prze­
ciwieństwie dn innych komet. Nadsycizajm-e zainte­
resowanie wywołała ko-mota w świecąc astronomi­
cznym przez pewiią nicnegnlarność t-o-ru swugo krą­
żenia. Już Dncike zauważył, iż małe to cialio niebie­
skie skraca sobie czas obiegu, zbliżając się równo­
cześnie coraz więcej do słońca i narażając- się na 
mebezpieow ńetwc adurzoma się % «®ą. Niedawno 
zmarłemu profesorowi BajtJ-uiKHrwi w Pułkom te 
pod Petersburgiem udało się dc pewnego stopnia 
udowodnić, że opóźnianie -się komefy Fmckego przy­
pisać natęży gromadzie rootoorow, jakie oid cza­
su do czasu napotyka «a swym tor ze.

Ostatnim laziesa fcomotę En-ekogD wfełaanicr w M- 
stopadizie 1914 roku, gdy przebiegali najbliższy 
ziiomi punkt swego toru Wówczas -zdołano jndrsak 
po-czynić bardzo mało oibsc,rwacyi. Wo-bcc fakln, 
iż kometę, która dopiort) w marcu 1918 roku po­
wróci w sąsiedztwo słońca, odkryto już teraz w po­
bliżu najodleglejszego punktu t-oru, istnieje uzasa­
dnione przypuszczenie, żc astronomowie zdołają te­
raz siudyować dokładnie interesująco to eialo nie­
bieskie.

Odznaczenia wojenne kolejarzy, Naczelny komen­
dant armii nadal żelarany krzyż -zasługi z koroną 
na wstędze medalu waleczności: w uznaniu -znakc 
mi,tej służby w wojennej służbie kolejowej, maszy 
nomistrzowi Fram-cfezkowi D a u i 1 o w i c z o v *i, 
nraszyniistom Ka-zimrlęrzowi W a -r -c !i a 1 o w s k i e- 
m u i Feliksowi W ^ ę ,k  o w s ,-k i e m u, ,st,acyomd- 
stnzowi Bolesławowi K o I a s 'z k.i c"v i e rz o w a, o- 
iraiz banmisitTzom -Stofaninwi B u ro  j o w i i Józefowi 
8 y d  o r e:z u k o w i, a. żelazny krzyż zais-higi nr 
wstęd-zo medalu waleczności: dTCgomistrzowi Karo-
lo-wii K w i a t k o w s k i e m u  i werkmi sliaowi Sta- 
nisiarwowd R a w i e .

Repertoar miejskiego reatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

W piątek, dnia 6 b. m.^s-Oj miody, młody*, ko 
medya Al. Fredry (występ p. Jerzego Leszrzyń 
skiego).

W sobotę, dnia 7 b. m jZłoty cielec*, komedy; 
w jednym akcie Sf. DohrzaiiskiegF i tGooarge Dan- 
din-* J. Moliera.

W niedzielę, dnia 8 b. m po .jmludruu. Kaw-ta- 
renka«; wioczoreni' Złoty cielec-* i Grzegorz 
Dandin*.

W poniidziakk, dnia 9 b. m.: ilhzed ślubem* 
K. Zalewskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 6 b. ni?: sKsiężniczkn czardasza* 
W sobotę, dnia 7 b m o godzinie 3 po południu: 

dla młodzieży szkolnej: -Damy i h.uzary*: wieczo­
rem: sKsieżniczka czardasza*.

^  ! ® g 4 s * n  i s d ^ w s g o .
»Spirytyści«.

Farsa w czterech aktach G. M o s e r n .
Najweselszego z krotochwilistów niomieckieh 

najpopularniejsza farsa sSpirytyŚci*, mimo 30 lat 
scenicznego żywota, uie znika z repertoam scen 
nie tylko niemieckich. Pogoda i humor istotny 

szczery, doskonała budowa sytuacjj komedyo 
wy eh i galerya typów, z których niejeden stał się 
popisem dla pierwszorzędnych sil aktorskich, u 
trwafłly sukces teatralny komedyj Mosora, które 
mu w tym dziale scenicznej literatury niemieckiej 
żaden z późniejszych nie dorównał.

Więc za pomysł wcale szczęśliwy teatru ludo 
wego uznać trzeba wznowienie wesołej sztuki Mc 
sera, a sąd ten podzielała niewątpliwie, Raźnie zgro 
mmi zona i szczerze grą artystów rozbawiona publi­
czność. Nie bez zadowolenia stwierdzić wypada, żc 
dawne tiadycye metodj i traktowania fars w inter­
pretacji artystów ludowego teatru zanikają, a 
miejsce ich zajmuje artystyczny sposób traktowa^ 
nia zadań aktorskich.

Wczorajsze wykonami »Spirytystów« j>rzckonać 
o tem mogło ponad wszelką wątpliwość. Sztuka, 
doskonałe przez p. Pilarskiego p-rzygotowana pod 
względem reżyserskim, wypadła dzięki dj>h'ze ż,a- 
sl(,sow anemu ti iripu gTy i starannemu traktowaniu 
ról poszczególnych, bez zarzutu. Jak zv/ykle w far­
sie. na czoło zespołu wysuwałj się role z podkla- 

l idein komicznym. Panna Kalman w roli angiePkiej
1-udziła s-zcze-

cych szerokie w arstw y ludności naszego ki aj u 
przynajmniej n a  cza? przejściowy tj, n a  czas 
trw ania wojny i n a  -odpowiedni czaisokrcs pc za­
warciu pokoju. Zgromadzeni uchw alają wysłać 
z grona swego aelegacyę do p. ministra skar­
bu

celem piz-eetstawiefiia ciężkiego po- 
to-ienia kraju, konieczności unczglętnneinia tego 
poło rżenia pray wym iarze peda-tku osobisto-do- 
ciiodoncgo i ścisłego baczenia- n a  t-o, by ten 
wymiar ni© przekra -zał gTanic istotnego do­
chodu, oraz konieczności w ydania zarządzeń 
powyżej określoiayeh dla uchronienia k ra ju  od 
katastrofalnych skutków, jakieby tza sn-ibą ik> 
eiągnęły podwyższenia- podatków.

Stosunki gospodarcze naszego kra ju  od 
chwili w ydania ostatniego rozjK rządzeni a  rno- 
atoryjnhgę v» cale się nie polepsz,yły, loez prze­

ciwnie uległy znaczjmmu pogorszeniu. W sku- 
tek  nowej inwazyu rosyjskiej znaczna część lud­
ności wy emigrowała z kraju , — żarna ta  ini- 
cya-tywa gcspcdarcza, k tó ra  się poczęła bu­
dzić tu i ówdzio. Zachodn.e prowineye austrya- 
ckio cieszą się obc-cnie konjuiiki-ura wojenną, 
d a jącą  znaczne zysk: nasz kraj ni-estety ma 
■przytom t. y  1 k  o r o l ę  k o n s u m e n t a ,  p ła ­
cącego zachodnim krajom  niesłychane ceny Wo­
jenne. Zachodnie prowincyc otrzym ały już wy 
nagrodzenie za świadczenia wojenne, — Gali 
cy, której się należą z tego lyt-ułu se tk ' m-iMo- 
nćw cd i ządu, dotąd czekr na zapłatę. Szkody 
ekoncmiczne, k tóre głownie k ra j nasz dotknę­
ły, znawcy szacują n a  miliardy. K raj nam  tc- 
fjy, i tak  już ub-ogi, -zosta.! pr-zcz wojnę z-upehiio 
r--Gloooiiy' z kapitałów. Przemysł i rękodzieła 

któro istniały P ^ e d  w-ojną w k ia ju , ozęśoią są  
'zmŁE.cz.j(n.a przez wy^padkj wojenne, częścią są 
sleazano na stagna-c-yę z powodu braku maóe- 
ryatów surowych, i  powodu braku robotników1, 
i'w obec tig o , żc p-ota-zcby wojsk owe, zwłaszcza 
o ile w chc-dzą w zakres rękodzielniczy, są z a  
spakajane we własnym -zarządzie wojskowym.

Ludność pracująca miejska, a  w szczególno­
ści e tan  j-ę]óo.dzaolniczy ,i ogół kupiectwa, nale­
żą d o  najbardziej -dotknii.ty.ch, a pomoc, w dro 
żona pr/,ez u/ajd, k tó ra  ma na celu udiTotnienie 
t- gio stanu  cd w glądy , jeszcze nie weszła w ży­
cic Drożyzna, panująca powszechnie, nasz kraj 
biedny najbardziej dotknęła, tak , że ogół lud­
ności ty lk o  z największym mozołem się u trzy ­
muje. W obec tego niema mowy, ażeby: można 
jud teraz ? rzystąpi-' do spłaty długów przed- 
wc-jennycb; uchylenie obecnie m oratorynm  by­
łoby katastro fą -dla nas-zegio kraju. Mo-żna je­
dynie ■cgraiileeyć się do indywidnalnegc uoby- 
lcnia m ^ r a - t o r y u m  odnośnie do jednostek, 
któro wy j ą  t k o  w o są w -dobrem położeniu 
elc-Gnoaaicziiem i be-z aaruszc-nia swego- bytu 
^ospodarczego s# w sU nie długi praedwo-jonne 
siJaeać, d la ogółu musi być morntoryum 
przedłużono bez zmiany. Należy tedy domagać 
się b e z w a r u n k o w o  z naciskiem przedłu­
żenia baz zm iany ostatniego rozporządzenia mo-- 
rat-ciryjnego dla -całego kra ju  na  czas aż do u- 
pływu G miesięcy po zawarciu pokoju, a przy­
najmniej po k-onicc r. 1017.

Kolo polskie poczyni starania, aby  o d p i ­
s a n o  p o d a t k i  z a r o b k o w e  w raz z do­
datkam i za czas wojny, tj, -od 1 sierpnia 1014 
aż de dnia zaw arcia pokoju.

Dopulncya, pT owad zona, p rze z  posłów pp . dr
Lea, Zieleniewskiego i 'dr Gnwm ])r/y}-,tą 7*> 
s ta ła  nrzez piozcsa- Koła polskiego dr Biluiskm-

?o

przerożone zostały na tydzień obecny. Niedawno 
krążyły pogłoski, że p. Rygier otworzyć ma tu 
swój teatr, co oczjrwiście powitanoby z radością. 
Brak tutaj' jeanak sali, gayż jedyna większa wido­
wnia w hotelu 2-Morskie Oko* zajętą jest przez 
Kino Czerwonego Kizyża i na inne wieczory po­
zyskać ją można tybco wyjątkowo. Druga sala w 
j-Sokole*- także zresztą, przez kino zajęta, posiada 
scenkę, utrudniającą wszelkie stale przedsięwzię­
cia teatralne. Czy zatem będziemy ra znowu mieli 
stały teatr, nie wiadomo.

W ostatnich czasach miałem sposobność przeko­
nać się, żo w Zakopanem wiele jest biedy wśród 
osób, co do których tego się nie przypuszcza, do 
czego przyczynia się drożyzna mieszkań i artyku­
łów spożywczy cli. Byłoby rzeczą ważną, gdyby 
zainieyowały jakąś akcyę zapomogową tutejsze 
władze, które przecież z zasady chętnie się tem zaj­
mują. Akcya ta uda się na pewno, jak udała się 
akademickiemu komitetowi Wzajemnej pomocy,, 
który po męsku krząta się żywo i zbiera przez ró­
żne przedsiębiorstwa fundusze. Są one wyrazem 
odczucia, jaką znajdzie tutaj każda akcya huma­
nitarna.

Od 1 b m. przestał kursować z Krakowa do Za­
kopanego pociąg sezonowy. Czy utrzymanie tego 
ji-dynego pociągu, który, choć był s-przyspieszo­
ny*. szedł, jak dawniej osobowe, nie, leżało w mo­

psami, ciągnącemi -małe wózki. Połącz* m e ar­
mii z -krajani je&t wadliwe. W górach żołnierz 
nie dostaje często nic, oprocz mamałygi.

cy krakowskiej dyrekcyi kolejowej? x.

Armia rumuńska.
iNc-ne Frei-e Pres-se« w  korespondencyi z 

miejsca pobytu kom endy wojak generała Arza 
podaje o armii rumuńskiej następujące szcze­
góły:

-Armia, k tó rą na-m przeciwstawia nowy’ nie­
przyjaciel, ma po .swojej -strome tę korzyść, że 
jest niezużytą, ale zaiazeni tę  niekorzyść, że 
nie posiada owmgo doświadczenia wojennego, 
k tóre zdobyły sobie nasze wojska w ciągu dwu­
letniej wojny. Ilekroć spotkają się w walce 
mniejsze grupy, p^zyczoni wielką rolę odgrywa 
dzielność każdego- poszczególnego żołnierza, 
występuje po stronie rumuńskiej w sposób ja ­
skraw y brak  doświadczenia wojennego. Z wy­
suniętego posterunku stratży polowej na połu­
dnie -od Sybina widziałem, jak  patrole rum uń­
skie przy świetle kieszonkowych lamp ele­
ktrycznych czyniły- poszukiwania za naszemi 
strażami! Również w  budowie szańców polo-

Komenda 2 Brygady Legionów polskich.

Lista stra£
2 Brygady Legionów polskich, za czas od 1

"zerwca do 10 sierpnia 19i6 roku *).
3 p p i e c h o t y :  R a n n i :  plult. Szlamka Józef, 

sL żołn. Culiio Stan. -pluit. Radoń Jan, Michalik Ant*, 
sekc. Kot Jan, szeregowcy: Warchałcwski Roman, 
Sokół Edward, Kciuk Stanisław, Gil Stanisław, 
Wrzosek Jan, Korzeniowski Karol, Różycki Sta­
nisław Purszęga Jarzy, Petroif Arsen, Rojek Aloj­
zy, Bartoszek Antoni, Syska Aibin, Trikee Daniel, 
Siuzdak Zygmunt, Krzeszów iak Aleksander, Gro­
cholski Jan, Wrona Eugienusz, Szymaloki Antoni, 
Madziarski Antoni, Łojan Stanisław, Bednarski Jó­
zef, Danielewicz Antoni, Król Stanisław', Chojc- 
cki Michał, Zątek Władysław, Małopolski Stani' 
sław, Malisz Franciszek, Róg Józef, Kieczka Jó­
zef, Dąbrowski Kazimierz, Drozdek'Michał, st. żoł­
nierze: Gaudck Andrzej, Kower Dymitr. Drozdek 
Adam, Białostocki Grzegorz, Husar F k tr. Najdek 
Maciej, Pcrucki Radolf, Tyc Ludwik. Stanowski 
Micha.1, sekcyjne. Pawłowski Witold, llofbauer 
Alfred, Pysz Jan, Dziadusiewicz Stefan. Lanicrs 
Jan, Mayer Stefan, Pękala Wincenty, Kaśpcrow- 
sld Karol, Wilczarowski Antoni, W7oja,s WTadyslaw, 
Jaworski Józef, Busin Radolf, Errath Ignacj1, 
Dębski Józef, Cicimirski Staniek, Osada Stanisław. 
Raszka Karol, sierż. sau it Sogal Katan. Peiro Ka- 
zhnierz, Czerniak Bronisław', Niewdadomśgd Ma- 
ryan, plutonowi: Śliwiński A darń, Szczurek Cze­
sław, sekcyjni: p lichta Antoni, Pietrzyk Włady­
sław, Filipek Józef, Wróbel,,Ignacy, Zając Jan, 
Batory Adam, st. żołnierze: Kowal Andrzej, Ko- 
paczyński Franciszek, Borkowski Franc., Terlecki 
Antoni, Cieplak Stanisław, legioniści: Zieliński Sta­
nisławą Piska Stanisław, Moryt Władysław, Szko­
cki Feliks, Mlńczakowski Władysław, Holekśa Sta­
nisław, Mercalo Marcin, Pokuciński Stefan, Mu- 
rański Karol, Kos Józef, Robaeki Franciszek, Bid- 
droński Józef, Radwański Antoni, Sobolewski Fran­
ciszek, Brzęk Antoni, Sikora Stanisław, Jabcoń 
Józef, Rnjdycli Bronisław, Zeukert Alfred, Poręb­
ski Jan, Wyszomirski Stanisław, Czarnecki Adam, 
Klcciek Franc., Biełuslak Jan, Bendyk Wojciech, 
Dziedzjo .Takóh, Geisler Maryan, Jaidońsk. Józef, 
Niemiec Władysław, Piec Stanisław, Prządka Eu-
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przodśitawieniu treści memotyalu przez preze­
sa Związku, P io tra K-osobudzkiego, odpowie­
dział prezes Koła-, żo będzie 'zadaniem K oła do­
łożyć najusilniejszych -starań, atoy w sprawie 
mowo należ- mych podat.kó-w zarobkowych wy­
dane było nowe rozporządzenie, wyłąer/.a-iaee' 
Ga-lieyę. jako  kraj zniszczony, od tych podat­
ków, i aby zrujnowany wojną stan  rękodziel­
niczy, przemysłowy i kupiecki, był na eza-s woj­
ny  cd tych podatków' 7,wol/nony- Go do mora- 
toryum , to wypowiedział jjrezes Kola zadbw'0- 
1 orfie, i e  bwestyę tę wcztśrue poroszona i den 
dał ze swej strony życzenie, aby j a k  n a j ­
s z e r s z e  k o ł a  i i n j s t y t u c v e  w c a ł e j  
G a l i c y i  p o s z ł y  w ś l a d y  K t a j o w e -  
g  o Z w a ą z k u i w  sprawie lej również w ystą­
piły, bo w- Lee faktu, że stosunki ekonomiczne 
w  kraju  nie po-prawily się w i-o-ku obecnym, 
naJc-zy mieć nadzieję, iż m oratoryum  n a  ogólne 
żądanie będzie s to sw  nie przedłużone.

guv-einnnt,ki. mimo dyskretnej gry, bm.tx.ria szcze­
ra wesołość andytoryum. Dzielnie i z szerokim hu-Cnlicyi władze wojskowe wykazały o niebo całej

więcej aflirewego rozsądku, taktu niż cywiłno, 1 0 , ^ ^ ,  sekundował ' jej p. Pikurski. jako krawiec 
nie jest ^wa-ranicyą, żc zawsze tak będzie. Wszelka | Gi,)S!0n_ _  Ro]e dwóci, eórek lorda Marsłanda 
tprawa ważna nie sprowadza się do tego p r z e w i e , p e ł - n e  wdzięku przedstawicielki w pa- 
* jakim „uniformie" ch.ulza „zwieizchaość''-, lecz T1,a u, 0ze(.howBy lf.j j Urbanowścizownie. P. Ilelcński 
jakie cel. stawia cna sobie i jakiem! d%ty do n>ch|OTljał r0,^ zak0cl.anego w lordownie Henryka u 
■środkami , czynić iu.ndzo sympatyczną, p. Mino wic z byt peł-

Korespondencye z ziemiami okuprwanemi. Wy- swobody w roli Loitara, p. Gzamo-wski tor- 
iteaał korni Mu rutjam.Wbkiego, jak donosi p e t e r s - .^  ^tcnssiijąco, poniekąd c ly W o  rozwinął roję 
burski „rou-ryc-r Nowy", otworzył w stolicy Rost i |,;l,lilUtl.kyra.a' Roberta. P. GroLitk-i i Korecki mu 
biuro k&munikacy-i pocztowej z ziemiami o-kupowa 
1 r.nii. Adres biura: Litiojnyj 47.

„Kuryor No-wy“ dodaje, żc uchodźcy polscy u 
wa.żają erganizaeyę tego biura -za- rzecz bardzo wa­
żną.

Polacy opuszczają Petersburg. „Gazeta Polska" 
donosi, żo uchodźcy Polacy dła umknięcia ewar 
kuacyi przymusowej gromadnie opuszczają Peters­
burg. Część udaje sio na prowinoyę, gdzie znajduje 
zajęcia; dobrowolna ewakuacya odbywa się bez 
trudności. '

Odnalezienie komety Enckego. Chociaż ma eicnrń 
trwają knva.we zapasy^ praykuwająre uwagę ca*
Hegp świata-, wśród ludzi nc.ulci nie 'zmalał zapał d-o 
ślc-lznnia raczej tego, 00 się d-zi*-jp . -przestwo-rzaz.-h

Vvych występuje p<r stronie rum uńskiej b rak  do- gieniusz, R 'jcbel Jan, Czamoehus Maciej- Schmidt 
•świadcoenia. Adam, st. żołnierze: Kimasz Piotr, Pawłucki Mi-

Na -ogół jednakże Rumun jest, dobrym żołnie- jchał, Siwiec Wincenty, sekc. Markiel Franc plu- 
rze-m, co przyznali nasi ofeero-wie. Na pewnym tonowi: Jaremicki Zenon, Szcja Paweł., 
odcinktt południowo-zacbodiii&go frontu sie Zaginieni, ew. w niewoli: 2 p u ł k  p i e c h o t y :  
d-miogrodzikiego wojska rumuńskie w ytrw ały szeregowcy: Wilk Stan-sław. Rybaczek Ale-
przez 8 go-d/in w najcięższym -ognm działowym ksander, Sawina Stanisław, Seroka Aleksander, 
posunęły się następr.in na wyznaczone stanowi .Myśliwiec*'Adam, Ortoś Jan, Mauber Leon, Gór­
ska i W zupełnym porządku rozpoczęły -ogień1 c.zyński Leon, Wojteczek Leon, Kaczmarczyk Jan* 
do naszych kolumn. Nie-które foi-macye rnnruu-: Klubnik Roman, Forczult Michał, Andruszków Wła- 
skie ®ie zachwiały się naw et p-o doznaniu O- ryan, Dembski Kazimierz, Zachara- F-aneiszekj- 
gromnycli strat, kitóre d-ocli-odziły do 50% .  ̂Wo-lzień Stanisław, Siwek Rudolf, Pająk Rarol,

S traty rumuńskio są w-ogóle bardzo znaczne.1 ćwiok Władysław, Zieliński Henryk, T-.,-karski 
W b;twie na górze Olbrzymiej na zachód od S y -! Stanisław, Sierzputowski Andrzej, Kozdrój Mieczy- 
bina zo-staly dwa bataliony -strzelców rum uińjslaw, Zaczkowski Leon, Damasz Mieczysław, Ja ­
skich doszczętnie zniszczone ogniem naszej a iy siok  Karol, Bąk Paweł, ŻeBszewski Leon. Majew 
tyleryi, a  zbiegowie, k tórzy na -odcinku pod ski Jan, Stelmaszek Jan, Winiarski Jan, Zaborow- 
Sybinem przeszli do nas, opowiadali, że nie-'alei Władysław, Korniak Stefan, JółStł Maryan, Se 
k tóre kompanie rumims-kie, liczące normalnie rafin Jan, Kawalec Józef, Breitsr Jan, Kuwal 
po- 2(50 ludzi,, sukno jed-noraz,owego nzupełnie-nia Franciszek, Bubak Karol, Klimczak Karol, Jądrze- 
zdolały -osiąignąć- stan liczebny, wynoszący tyl- jek Emil, Kopystyński Stanisław, Rogowski Jan, 
ko 300 lu-d-zi. . *- - 'Yalclc Antoni, Ostrowski Karol, Woliner Herman,

W pierwszych czasach było wśród wojsk ru -’ Urbańczyk Franciszek, Warchał Czesław, Brosa- 
muńs-kich bardzo w.elu dezertetów. W pułku nowski Mikołaj, st. żołnierze: Fcrczyk Józef, Róg 
piechoty Yaicea liczba zbiegów d-os-zła do wy- Maryan, Leś Ludwik, lvajor Karol, Kraus Jan, Sło- 
s-ckości jednego p-lu.-tonu. Ale —  rzecz d-zi-'ma Jan, Oleński Zygmunt, sekcyjni: Kieroński Mie- 
wna —  naw et ci zbiegowie opowiadają, że czysław, Szydłowski Feliks, Stupka Jan, Mikłan 
wśród armii rum uńskiej panuje uobry nastrój, -j:in; Marszalek Jan, Ryszka Antoni,- Żdziębło Jan, 
żo każdy  żołnierz -clice wal-czyć do ostatniej Łazek Józef, plutonowy Baron Piotr. ,  
kropli krwi, ażeby z-d-obyć Sioamiogród. Woj- Zaginieni ew. w niewoli: 3 p u t k  w n i e w o l i :  
ska rum uńskie są przekonane, że wkrótce n a - |&ierżanci: Nowiński Tad., Bębenek Franc., Toni 
Jejdą znaczne posiłki rosyjs-kic, poe-z-ern roz-' S/,yńgki Paweł Switkowski Lesław, Janusiewicz 
pocznie -się wielki pochód strategiczny. W iadó- Włodzini., Madej Adam, Rnszniak Kazimierz, Lcyko 
mość tę rozszerzają oficerowie ru-muiis-cy z tym'Mieczysław, Knot-z Konstanty, Rutkowski rtanci- 
dodatkiem, żc woj-ua, nie potrw a dłużej, niż 3 szek> Lgocki Stefan, Kopeć Eugbeniiisz, Luty Ju- 
m-iesią-ce. Ażeby powstrzymać żołnierzy rumuń- jjan. Toczyński Tadeusz, sierż. sanit. Iiaszczak Jan, 
s-kicli od poddawania się, -ort-owia-dają im ofi- plutonowi: Pola Władysław, Gąska Wojciech, Ru- 
ce-rowi-e, żo żołnierze, zwłaszcza węgie-rs-cy, pa- ignarczyk Jan, Doczkał Karol, Bąkowski Jan, Sza 
stw ią się nad jeńcami mm-iińskimi. łajko Ludwik, Pindyk Paweł, Kordeezka Jan, Sta-

Uzibrojenie żołnierza rumuńskiego jest b»r-1szcw% î Andrzej, Domalik Tomasz, Stawarz Syl- 
dz-o dobre. Szeregowiec im  bluzę płócienną, a ^śt-er. Palm eh Franciszek, Frey Bolesław, Pat* 
spodnie i jrias-zcz zc sukna1. Zareriast obuwia są cp;l Tadeusz, Kędzierski Stefan, Sowiński Leon, 
często używane krypcie. .Rumuński mu-ndur p-o-5 Kański Adam, Ćwiękała Józef, Szalfck Wacław, 
owy jest bardzo podobny do austro-wę-giersk:e -1 Owiertka Jan, Pajdak Zygmunt, sekcyjni: Krygier

1  p o d  f i t e w M i l u .
— 3 iiaździcrnika,

^Wrześniowe ostatki. — Próżne wyprawy. — To­
warzystwo muzyczne. — Pociąg sezonowy).
Ostatnie dni września uśmiechnęły się do nas 

złotą, ciepłą pogodą. Na niebie nie byl-o chmury 
i tylko przy odwiedzaniu dolin, jak n. p. Strążyń- 
skiej. esta gama żółtych barw drzew liściastych 
wśród świerków przypominała nam, ro to jesień ^
Ponieważ zaś podczas lata di.i takich było nie na u sk o czy ła  w prost żołnierzy rumuńskich 

sieli się zadowolić dotoeirnd chęciami, bo .nule obu wiele, więc zaroiło się znowu w górach, tem wię Odchodzącym nad granicę oddzmłoin nie po-
ionlów 1 ola do popr.su dały im nie wiele. eej, że wyruszyły także osUdaie wyprawy, k iórc1 wjedaia-no, zc idą na wojnę. Mohilizacyę prze-

Zespół ko.medyo.wy wetzorajszy udo wodnił, i ” (poszukiwały dwt eh zaginionych skamów. Wrói ifj’ 1 prowaozo-no w ten sposób, że pow-ułauo rezer1
toaitr ludowy śmiało podejanio-wać może lakld re^mr- i dno bezowocnie. Ślad młodych turystów zginął - -•-*■*— ł - .i .; - -  v-- -1

w dolinie Kościeliskiej, gdzie widziano ich jeszcze.
Może więc tajemnica odsłoni się dopiero w przy- 
szłem lecie, gdyż mozliwem jest, że zginęli gdzieś

go, skutkiem  ero go w walkach na rękę zdarza­
ło sig nieraz niebezpieczeństwo pomyłek. — 
Ażeby1 temu zapooiedz, żołnierze rum uńscy n-a 
niektórych odoinłcaćh frontu siedmiogrodzkie­
go m ają na lewym rękawie przyszyty biały 
krzyż. Opaski biało na czapkach zostały po 
rzucone, jak o  n ieprak tyczne. W niektórych 
wypadkach to po-d-obioństwo mundurów 'służy 
Rumunom do małych podstępów. I ta-k Tankiem 
dnia 1 września dwaj żołnierze rum uńscy przy­
byli jako patrol aż do Sybinu, zagiąwszy ty l­
k o  dla niepoznaki obydwa rogi swoich cza­
pek

W szyscy prawic jeńcy opowiadają, że- wój­

tem-, do którego ozersze dać może pele polska ro­
dzima twórczość. wp.

na stoku Czerwonych W ierchów.
Ostatnie w ypraw y w ró-ily  więc, a  tym czasem  

nad Zakopanem  począł szum ieć w iatr halny. W ie­
my dobrze- co przynosi. W skazów ka Dajosrrafu, 
w ywieszonego na dw orcu ta trzańsk im , zjechała ra ­
ptow nie dw a stopnie w dól, zbiegły się chm ury, 
sp łynął deszcz.

Teraz mam;’ o godzinie 8 rano 5 stopni mrozu,
niebieskie.'!. W tym małym li-c-zhą, a przecież w ie]-1,skiego dr Bilińskiego doputacyai rękodziclni-jłecz dni* dosyć są pogodne. Sezon się zmienia, 
kim światku uczonych, a przedewszystLiem astro- kóa\ i przemysłowców krakowskich, w  które wróciło wiciu zeszłorocznych gości zimowy h.

Postulały 
rękodzielników! przaruys 'owców.

Kraków,  G października. 
We środę 4 października br. udała się

prezesa. Koła pol­ek:

wistów bądź na ćwiczenia, bądź na manewry 
j-Frum-ousa: manewre (piękne manewry) —
zauważył jeden z jeńców rumuńskich podczas 
przesłuchania. .

»Rcielispost« w korespondencyi z -Siedmio­
grodu, -mającej aprobatę wojennej kw atery  pra­
sowej, stwierdza, że początkowy dobry nastrój 
wśród wojsk rum uńskich osłabł obecnie. Ofi­
cerowie nie obchodzą się dobrze z żołnierzami. 
Brak przyrzeczonych posiłków rosyjskich jest 
w/szędzie widoczny, oprócz Dobrudży, gdzie 
znowu mema zgody pomiędzy Rumuna-mi a 
Rosyanami.

Co do- sposobu walczenia można powiedzieć
. ością jest założe.nie Towarzystwa muzycznego £e Rumuni -niezbyt chętnie ?<łą do ataku , na-

%  a*____*__ cU nlrn^iił  L ^ ^ ln n in  -/>ro m n d i no-

hrotrumentów' astrunomizziiycii. Odnałezionia go dzielników w dniu - października, br. Uchwnły 
dok mai profesor W o l f f  z astro-fiizykalmego ob-ite streszcza ją się w następujących -ezolucyach: 
serwatorvum jia górze Konigsstuhl nad Hoidolbei- Zgromadzenie uchwala praeić Koło polskie,

jR y dołożyło wsizelkic-h starań  dla uzyskania
Kometa Enekogo należy do najwięcej interesu rozporządzenia^ “WStrzy unfljącego d la  Galicyi 

jących. Z pośród wszystkich komet peryodycznyeh, wydeonanie rozporządzeń cesaisk icr z sioip-

najwybitniejszych sił okazał, że 
posiada v ielu zapalonych 

_  _ czego dowodem t a k ż e  było
i..nnt Sicnick, Jakóh  Judkiew iez, dr Ludwik choćby i to, żc k :lka pań wyprawiło stąd odj w.dża- 
Schnmder, K ajetan Dudziak, Franciszek Mig* jącego Petii ego w kwiatami ustrojonym w agonie 
dziński i Zygmunt Mikołajski. Depxit,acva wrę- salonowym. Ale posiadamy Łakż* i tu tfj k i lk a  sił _
„-„ł„ -------------------     - - * • Ipracujących rzetelnie i kilku wybitnych natiezycii-lif Stwierdzono, że w  obronie stracił

:e- unzyki i śpiewu. Szkoła muzyczna, której inspek- kompanie rum uńskie połowę ludzi,

metę Fnekego. Odkrycia dekonano, mmio. że w-spo- 
nnliana kometa znajduje się obcanin. vv najdalszcm 
swem oddaleniu od slcó-a i ziemi. Siła jt-j świ&tl-
sa  jest wskutek togo bardzo minimalna, tak. iż d-o- ezyła^ memoiyał, zestawiony na pcdatarwie
strzouz ją można Tvlko przy użyciu najostrzejszych chwal, powziętych aa ogólaem zebraniu ręko- muzyki

_ * —  *->ii f \/In n  1 M i f t n i ! !  OlO W  f l n i l l  2  n a .w lT . i f ł r i i i l r o  K r  I T o L n r n K

tom iast lubują się w oskrzydlania, co mogli po­
czątkowo uskuteczniać z powodu swojej prze 
wagi liczebnej. Do ataku idą wśród ogrimmego 
krzyku, a w walce zbliska, w której Rumuni 
dobrze sic spisują, główną rolę odgrywa ba­
gnet, -zaś giana-t-y ręczno są  mniej aźyw me. — 

’ straciły niektóre 
a  mimo to

Bolesław, Nosz.ka Konstanty, SaneMn Karol. Wali 
ca Rudolf. Szostak Franciszek, Hannebach Antoni, 
Wolański Władysława Fiólkowski Wincfcnty, Si- 
cliowslu Leon, Olbrycht Józef, Soclm Michał, Gem- 
za Stanisław, Jankiewicz Antoni, Nnnielec Wkuł 
Ścierka Władysław. Sroka Zygmunt. Kdkot Wła­
dysław, Olech Jan, Ghudybn Jan, Dobija Rudolf, 
Kowalczyk Józef, Grabowski Tadeusz, Cinniclak J 
Ignacy, Kucza Władysław, Lachowicz Jan, Urba­
nowicz Leopold, Janczurowicz Antoni, Nikodem 
Paweł, Bąk Jan, Drozdek Albin. Dańkowski Józef, 
Krajewski Czesław, Ochała Kazimierz, Po zaimki 
Jar, Pustelnik Feliks, Sulkowski Al.-ksanflerj Sci 
siowicz Józef, Szczcrbaniewicz Julian, W/aosek 
Stanisław, st. żołnierze: Cząstka Jan, Sobolewski 
Mikołaj, Kotek Jan, Jawor Józef, Zinmsz Jan, Ju- 
styiliai Jan, Klimczak Aleksander, Sokół Ignacy, 
\Valczak Stanisław, Piechota Ludwik, Urbaniec 
Jan. Maziej Michał, Siwek Edmund, Terech Ludwik, 
Kalinowski Bolesław, Drozdek Auam, Jędras Fran­
ciszek. Krukowski 1'eliks, holga Piotr, Kmczwaia 
Sylwester, Zaremba Stanisiaw; Cajar Jan, Stiir 
szczak Władysław, Marek Wojciecn, Szal Franci­
szek Bukowski Leopold, Bukowski Leopold, Ko­
nieczna Wincenty, Wiącek Ignacy, Kanion Fran 
cisz jk, Stokłosa Łęczyński Jan, Richter Eugeniusz, 
W ituszyński Adam, Związek Jan, Stanowski P:v 
wet Rzeszutek Jan, Tyszkiewicz Bronisław, Spisak 
Józef, Dzieciniak Karol, 1’uziarski Kazimierz, Woj­
narowski Tadeusz, Brudny Albin, Baczal* Włady­
sław, Bodwiński Józef, Komoi Antoni, Michalik 
Stanisław , Plewa Jan. Zakrzewski Franciszek, le 

ioniści: Wiśniowski Jan. Warchol Augustyn.
Cach Tadeusz, Furmanek Kazimierz, Kossachi 
Władysław. Jachymiak Jan, Donwtcr Vt adysław, 
Pinda Władysław, Pawlak Jan, Michalczyk Szy­
mon Guzik Jan Sokołos Stanisław'. Domagała Jó­
zi f. n-)

cyę objął docent muzyki, dr Chybiński. obejm ie|w ytrw ały na stanowiskach, 
wszystkie kursy fortepianowe, śpiew , skrzypce, j Zomierz rumuńsk i ma iGO 1 ibojcw, ale w 
teoryę i gimnazystykę Dalcroze’ą  prowadzoną bitw ie nosi często 360. Takie obciążenie wpły-
przez nauczyciela jego szkoły.

Zapowiedziane na zeszły tydzień przedstawienie 
iNa zawsze* Rydla, oraz 1 Wieczór karykittur*,

wa ujemnie n a  tem po pochodu i ataku. Na tere 
nio górzystym i lesistym posługują się Rumu­
ni przeważnie zwierzętami jucanenń. a  także

* Patrz inr 499 i 500 ..N-owej Bolormy".
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